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W PONIEDZIAŁEK DNIA 11. KWIETNIA 1796. 


Z Londynu d. 18. Marca. 


Dnia 16 przybył tu podpułkownik 
Harcourt z depeszami od jenerał maiora 
Irving z zachodnich Indyy z wyspy 8. Win- 
ceutego do lorda Grenville. Rząd nieoz- 
naymił jeszcze co te depesze opiewaią; 
ale przybyłe razem zniem: gazety z wyspy 
S. Wincentego , donosza o zaszłey tam 
między naszym woyskiem i Francuzami 
na szkodę naszą potyczce. Oto iest treść 
całego rapportu: 


Z Kingstonu d. 9. Stycznia. 


» Wczoray nastąpiła w tuteyszym 
mieście naywiększa trwoga ; odebraliśmy 
albowiem przez umyślnego wiadomość, iż 
tego dnia attakował nieprzyiaciel nasz 
obóz pod Colonaire , woyska nasze po 
długim odporze zostały przymuszona do 
cofnienia się, i zostawienia na placu całey 
artyleryi , ammunicyi , bagażów , iednym 
słowem wszystkiego. Przed 10 dniami 
przeszło dwoch naszych żołnierzy do nie 
przyiaciela,ci odkryli mu słabość naszego 
Obozu i iego wielką rozległość. Korzysta- 
iąc niepryyiaciel z tey wiadomości , pod- 
szedł nasze szyldwachy i napadł z tak- 
wielką natarczy wością na baterye , iż na- 
sze woyska iedne za drugiemi musiały o- 
puszcząć; w obozie znaydowało się 12 meta: 
lowych armat, które wpadły w ręce nie- 
przylacielą, Nawet i w retyradzie bardzo 
wiele ucierpiały Angielskie woyska ; nie- 


przyiaciel opanował oprocz tega wiele 
mieysc. Strata była wielka znaszey stro- 
ny: 2 officycrow poległo na mieyscu, a 16 
ranionych; pomiędzy ostatniemi znayduie 
się jenerał brygady Struth; odebrał trzy 
postrzały; po pierwszym, który mu kilka 
zebów wybił, i drugim, który go w pra- 
wy bog ugodził niepoprzestał kommende- 
rować , aż za trzecim, który go w nogę 
trafił, dopiero z sił opadł; nogę mu zaraz 
urznięto. Reszta officyerow iuż się lepiey 
maia. Pudlug pewicsci iednego Francuz- 
kiego officyera , niebyło więcey Francu- 
zow do attaku iak 300, ale i oni znacznię 
stracili. ,, 

Dnia 15 i 19 dostawszy jenerał maior 
Stuart 300 ludzi w posiłku attakował nie- 
przyiaciela, ale niedokazawszy nic , mu- 
siał się do swego mieysca wrócić. Pod- 
pułkownik Harcourt wyiechał d, 21 stycz- 
nia z wyspy S. Wincentego ; ale mamy iuż 
poznieysze wiadomości ztamtąd. Stosow- 
nie do tych wiadomości, tak dobrze atta- 
kował pułkownik Hunter d, 20 i 21 Fran- 
cuzów i kolorowych ludzi, iż ich do zu- 
pełney ucieczki przymusił, ubiwszy tm lub 
zabrawszy 500 ludzi. Miało także woys- 
ko Angielskie oboa Karibów otoczyć i 
wszystkich w nim zbroynych ludzi wybić. 
W Grenadzie poczynili zbroyni od fraa 
cuzów murzyni wiele szkody i krwi rozle- 
wu; ale iedna częsć została niedawno od- 
parta. Wylądowanych około 100 Fratcu- 
zów do Martyniki, A oh po- 


większey części wybitych. Różni mieszkań- 
cy wyspy , ktorzy wchodzili z niemi 
wporozumienie , zostali natychmiast śmier 
cią ukarani. Do wyspy Ś. Wincentego i 
innych zagrożonych wysp, przybyło lesz- 
cze 4000 ludzi, ktorzy do flotty admirała 
Christian należeli. Przybyło także i z Gi- 
braltaru 2000 ludzi do zachodnich Indyy; 
więc garnizony na wyspie S. Wincentego , 
Kits &c. zostały tak znacznie powiększo- 
ne, iż są od dalszych attakow nieprzyia- 
ciela zupełnie bezpieczne. Do Barbados 
apel O 2800 murzynow do ro- 

ienia szańcow; nasi kommendanci spo- 
dziewaią się , iak tylko wiecey posiłkow 
nadeydzie, iż w całych zachodnich Indy- 
ach poydą zaczepnie. 

Wczoray d. 17 popłynął także admi- 
rał Christian z woiennemi okrętami: Than 
derer, Jnvincible, la Prompte , Albicore i 
z rożnemi transportowemi okrętami z Port- 
mut do zachodnich Indyy. Fregata Fae- 
ton przyprowadziła także do tego portu , 
zabrany Francuzom woienny okręt, la 
Bonne citoyenne o 24 armatach , który był 
z zołnierzami, z mundurami, alsygnatami 
do wyspy Francuzkiey przeznaczonym. 
Zabrały oprocz tego nasze woienne oktęty, 
Francuzkiego kapra Sans peur o 8 arma- 
tach i 45 ludziach i kutter Aspico 1oarmatach 
i 57 ladziaćh. 

Urząd admirała flotty i jenerała ma- 
rynarstwa, dostał hrabia Howe, po zmar- 
łym admirale Forbes, rycerzu d. ı. 
czerwca, 

Admirał Duncan złączył się z eskadra 
admirała Pringle, i obydwa krażą iuż nie- 
daleko Texlu. Wielki woieuny okręt 
Royal Sovereigen o 110 armatach, który 
prowadził | wice admirałem Cornvalis 
Zachodpioindyyską flotte, powrocił bardzo 
uszkodzony do Portsmut nazad. Pod czas 
ciemney nocy uderżył.na niego transpor- 
towy Okręt Belizaryusz, który miał 300 
"ludzi na sobie; transportowy okręt zaraz 
“zatonął i 130 tylko ludzi na nim wyrato 
wano, a ten został bardzo uszkodzonym. 
Wice admirał Corawalis płynie tcpaz na 
fregacie Astrea do ladyy, 

Słychać iż dwor Hiszpański dał się 


nakłonić reprezentacyom lorda Butte na- 
szego posła, i kazał rozbroić 20: linio. 
wych okrętów w Kadyx. Także miał wy- 
dać rozkaz, żeby Francuzki kaper który 
zwielą pryzami Angi.lskiemi do Alicante 
przybył, do 'Tolonu sobie zniemi po- 
płynał. 

Dzisiay d. 18 przypada trzeci termin 
1,800.000 f. szt. pożyczki. - Podług przed- 
ostalniey gazety Iuzie hrabia Liston iako 
nadzwyczayny poseł i pełaowocny mini» 
Ster do ziednoczonych Ainerykańskich sta- 
nów , a P, Edward Thornton, iako sekre- 
tarz legacyi. 

Do popierania woyny na brzegach 
Francuzkich, czynią sięz naszey strony ie- 
szcze naywiększe przygotowania. Eska- 
dra P. Pelew ma bydź przeznaczoną, do 
wylądowania wielu ammunicyi wo 
ienney i 40,000 sztuk ręczney broni na brze 
gi Francuskie, dla uzbraiania tamieyszych 
royalistów. „ Niemal każdy używa iuż tu 
mieszanego chleba z pszenicy, żyta, ięcz- 
mienia, zimniaków i ryżu, ponieważ psze- 
nicy bardzo mało, i niewystarczy do 
żniwa. 

Pod Gwadelupa zabrała nasza frega- 
ta Scheernes 4 transportowe okręty Fran- 
cuzkie zwoyskiem ~ Słychać, iż z Brest 
i Orientu wyszło kilka liniowych okrętów 
i fregat, z transportowemi okretami do za- 
chodnich Jndyy.-, W Brest znayduie się 
teraz 200 zabranych Angielskich okrę- 
tów. 

Od eskadry P. Warren, która około 
Brestu krąży, przyprowadzono, do Fal- 
mut kilka zabranych Francuzom okrętów, 
pomiędzy któremi znayduią się i dwa 
Szwedzkie, które były z materyałami do 
budownictwa okrętów do Bresi przeznaczo 
ne; ztym wszystkim konwoy z6o okrętow 
z Bordeaux &c. które naywiecey wina- 
mi były naładowane przybył tam szczę- 
śliwie. 

Podług naszych gazet, przybył tu 
bardzo znaczny wysłaniec, którego ia- 
kimś Xciem mianuią z Wiednia, I miał 
iuż kilka konferencyi znaszym gabine- 
tem. 

Rozbici emigranci pod Kale, znaydu- 


ią się 1eszcze dotąt w więzieniu. Z Cork 
idzie ieszcze drugi trausportowy okret z 
woyskiem do zachodnich Indyy.-„ Wer- 
unek maytków trwa ieszcze wciąż. Nasi 
kupcy na werbowali zawielkie nadgrody 
wiele Iuńskich, Szwedzkich, i Portugal- 
skich maytków na swoie okręty. 

Przeciwko wielkiemu wywozowi zło- 
ta maią bydź przedsięwzięle śrzodki. — 
Nasza Motta z Jamayki teraz iest 42 o- 
kretów mocną w drodze, i od iedney fre. 
gary eskortowaną. „ Okręt Edward który 
był z Dublina do Londynu przeznaczony, 
maiac na sobie 30,000 f. szt. wartości, zo- 
Stał d. 14. od. kapra Francuzkiego zabra. 
nym i do Brest zaprowadzony. 


Bill zniesienia bandlu niewolników, 
doznał ostatniego wtorku przeciwnego lo- 
Su; decyzya lego została 74 kreskami 
przeciwko zo do 4 miesięcy zawieszouą.P. 
Dundas, jenerał Smith i ioni powtorzyli 
swoie uwagi owynikaiącey teraz szkodzie 
z zniesienia handlu niewolników. Na coż 
się zda, rzekł między innym jenerał Smith, 
wysłanie do zachodnich Indyy 20,000 ludzi 
do zdobycia tamteyszych wysp, ieżel: nie- 
będzie więecey niewolników do obrobienia 
ich? P.Pitt deklarował się lak iak i przeszłą 
razą za zupełnym zniesieniem, ale wiek- 
szość 4 kresek zrobiła milliony ludzi da- 
ley nieszczęśliwych. 


Z Paryża dnia 17 Marca. 

Czynią tu wiele zakładów , iż pomie- 
dzy 3 miesiącami przydzie do jeneralnego 
pokou. Naweti przeszły minister woien- 
ny Beurnonviile załezyt się o znaczną 
summe. 1 

Zaprzyczyne dla czego się jenerał Pi- 
chegru do mieyśca swego urodzenia do 
Arbois w Franche-comte udał, podałą 
imiędzą innemi tuteysze pisma, iż chce Lę 
trochę dobr co tam ma. dla zaspokojenia 
swych długów które pod czas kampanii nie 
dla siebie, ale na zapomożenie swego 
sztaku zaciągnął sprzedać. -Pichegru sam 
żyie bardzo prósto , bez wszglkiego prze- 


. 


pychu, i przywodzą go iako przykład rzad- 
kiego męża, który uiemiał haymnieyszega 
względu na swoy własny interes. Z resz- 
tą zapewniaią, iż on zawsze leszcze lest 
tego zdania, tak iak dawniey utrzymy- 
wał, iż przeyście za Ren Francuzow iest 
dla nich szkodliwe. „Wyszła iuż rezolucya 
dyrektoryatu, iż przymuszona pożyczką 
bedzie ieszcze pow.ększona dla tych któ. 
rzy mogą wiecey dać. 

Przedwczorem został tu znowu Hisz- 
pan Marchena aresztowanym, ,który iak 
wiadomo był na wyprowadzenie zkraiu 
skazany , alezołnierzowi, który miał nad 
nim dozor był umknał, i teraz się tu po- 
kazał; szpieg policyyny wymacał go. 
Wczoray znaleziono także jenerała Miran- 
de który został natychmiast z Marcheną 
za granicę wyprowadzonym. 

Szuanie wzięli miasto Mayenne. Jene- 
rał Hoche kazał zaraz na mieyscu bryga- 
dy szefa Camars i batalionu szefa Loziry 
aresztować i woyskowemu sądowi oddać, 
ponieważ przydopuszczeniu wzięcia tego 
miasta szuanom, pokazuie się ieżeli nie 
zdrada, to pewnie ich niedbałość. 

Jenerał adiutant Henry, który dotąd 
tak szczęśliwie przeciwko szuanom prowa- 
dził woynę, popadł nieszczęśliwemu lo- 
sowi. 1.5. t. m.udał się w 6o woluntaryu- 
szów i-20 huzarów zLyonu Angerskiego, 
miasteczka przy Angers, do Segré; w iego 
świcie znaydowało się wiele uciekłych z 
segré mieszkańcow , którzy chcieli nazad 
powrocic. Napadłszy w drodze na 1200 
Szuanów , którzy się zobvdwoch stron, 
drogi roztawili, bronił sie bardzo mężnie; 
ale nakoniec został przymuszony ustąpić 
przemagaiącey sile i cofnął się do Audign<, 
tam trafiła go kula, Krew zaczęła ziego 
rany buchat ; chciano go iedaak na koniu 
uprowadzić, ale on niedał, tylko wciąż 
karamenderował swoich kollegów , i stał się 
teżzniemi razem ofiarą wsciekłosści szuanów, 
którzy repubiekanów na kawałki rozsieka- 
li. Aco większa ci barbarzyńcy nieprze- 
puscili i 7 ciężarnym kobietom, które 
chcąc powrocić do Sezre szły razem zeg- 
publikanami i te rozsiekal. .Przybyłe posit- 
ki z Segré jenerałowi Henria przybiegły 

z 


już za nierychło, szuanie iuż byli ucie. 


kli, 

Ostatnie listy d. 10 donoszą z Angers: 
» Jenerał Moncey pisze z Montaigu , iż je- 
nerał adiutant Travaux od ostatniey roz- 
prawy, którą miał z Charettem, nie mogł 

o więcey zdybać. Wysłane gęste repu- 
Pikańskie oddziały w te okolice, gdzie 
się przed tym zwykł ukrywać, przymusi- 
ły go uciekać w 6 albo 7 ludzi do lafsu 
Machecoult, gdzie się stara ukryć. Travaux 
miał iść d.ó. za nim. Charette boiąc się że- 
by od wiesniaków niebył wydanem, nie- 
sypia nawet we wsiach, każe tylko po. 
ściel i materace ztamtad zabierać i w lelsie 
sypia. Szefy royalistów Dejarry , Brunet 
i Uslane, widząc swoie złe położenie wo- 
leli się poddać rządowi republikatskiemu; 
żeby pod okiem władz konstytucyy nych 
byli, zostalido Fontaney le Comte zapro. 
wadzemi. Jenerał Hoche niedaie uaymniey. 
szego odpoczenku szuanom. 

Z Rochfort wyszły d.4t. 3 fregaty i 
2 korwetty do wyspy Francuzkiey w wscho. 
dnich Indyach. f 

Zlemyślni staraią się zawsze przy ar- 
mii Renskiey w naszych zołnierzach du- 
cha M anskiego ostudzić ; niedawno 
namawiano ich żeby się dopominali 18. 
su w gotowych pieniądzach, i żeby o- 
świadczyli iż za Ren niepoyda. Autorowie 
takowey zmowy nieuyda zapewne kary. 

Jenerał Rey niegdyś mnich, który te- 
raz był kommendaniem w Rennes, i rewo. 
lucyyne ustawy z naywiększą punktualno- 
ścią wykonywał, został teraz kommendan- 
tem naszych Zachodnioindyyskich wysp, 
gdzie się natychmiast uda. . 

Aby się od rekwizyi wyłamać, pou- 
cinało sobie 12 młodzieży pierwsze pałce 
uprawych rąk. Jeden znich nieuciął so. 
bie dobrze, tylko się skaliczył ; przycho. 
dzi do żony swoiey, pokazuie iey z troskli- 
wością swoię ranę, iż go ta od rekwizycyi 
nieuwolni. Żona zaś zeby go zaspokoić, 

orwała z ukontentowaniem prędko nuż i 
urznąła mu do cała palec. Tę anekdotkę 
doniosła sama administracya departamen- 
tu Jura, dyrekioryatowi. 

Do tuteyszey policyi wyszedł rozkaz 


zabroniebia dalszey przedaży dwoch bun 


towniczych pism. Jednego pod tytułem: 
Do wszystkich obywateli, a arugiego dzien- 
nika, który pod tytułem: Oświeciciel lu- 
du, czyli obrońca 24 millionów ucisnio- 
nych wychodził. Oprocz wielu satyr ną 
teraznieyszy rząd, mieści w sobie wielką 
pochwałe Robespierra którego nazywa 
mścicielem, obrońcą i przyjacielem ludz- 
| kosci. 

Ostatniego piątku dał minister rzeczy- 
pospolitey Genewskiey P. Reybaz dyplo- 
matyczny obiad. Wtym momencie , kie- 
dy zaczeto zdrowie  rzeczypnspolitey 
sp.łniać, zabrzmiały trąby, (bębny Ke. 
himn Marsylczyków i inne patryotyczne 
piosneczki, ktore iuz bez ustanku, pod 
czas reszty obiadu trwały. 

Wczoray kazał dyrekloryat przybić 
odezwe wzgledem mandatów, gdzie przy- 
wodzi, iż potrzeba ich iako dobroczynn 
rosę uważać , która na ziemi wolności 
przyniesie dobre owoce i uskuteczni dobro 
Francyi. Przez mandaty znayduie się 
rzeczpospolita znowu w tym położeniu, 
iak była na początku rewolucyi; przez nie 
nabędzie znowu narod tych samych źrzó- 
deł , iakie na ów czas ;posiadał ; niepo- 
trzeba tylko zaufania dla nich. Mandaty 
maia wiele pożylkow , ktorych afsvgnaty 
niemiały; mogą bydź zaraz na dobta za- 
mienione Sc. : 

Dyrektoryat, nakazał kommifsarzom 
administracyynym zdać sobie rapport, o 
publicznych urzednikach, żeby mógł wi- 
dzieć czy się w wyborze ich niepomylił , i 
czy niepotrzeba ich odmienić. 

Dnia 8 t., pisał jenerał adiutant Tra. 
vaux do jenerafa Hoche: ” Po ostatniey 
porażce Charetta, ścigałem go wciąż; na- 
padłem na 15 do 20 rabusiow , z tych zo- 
Stało 4 na placu, reszta uciekła. Na drugi 
dzień, złapaliśmy ich ieszcze dwoch; od 
tych dowiedziałem się, iż między ucieka. 
iacemi był i Charetle, jże z dwiema ludź. 
mi, uciekł z pomiędzy krzaków, gdzie się 
był schronił Jego kryiówka była dwom 
republikańskim patrolom wskazana ; lecz 
uciekł na nowo, i rozumieiąc iż go pleban 
w Rabubeliar wydał, zabił go sam swoią 
rękąi iego służacą i wyrobnika. ,, 

( Reszta w dodatku.) 
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Reszta z Paryża d. 17 Marca. 


Ponieważ dotąd wielu jenerałow po- 
sunęło zadaleko swoię ostrość w okolicach 
Wandy, wydał do nich dyrektoryat ode2- 
wẹ, w którey ich zachęca , żeby wszyst- 
kich nieprzyiacioł swem męztwem pokony- 
wali, ale żeby przeciwko mieszkańcom tych 
mieysc, tylko miłość i przyiazn okazywa- 
li i własność każdego szanowali. 

W Marsylii i południowey Francyi 
zakwita znowu z związku z Hiszpanią i 
W łoskiemi państwami handel. W Marsy- 
lii zniknęło zupełnie lichwiarstwo , wszys- 
tko się aci gotowemi pieniadzmi , lub'af- 
sygnatami podług biegu. , 

Wiadomość o zabiciu niegdys mar- 
grabiego Puysay potwierdziła się , listem 
jenerała brygady Valletaux do szefa szta- 

u armii zachodniey d.7t. "Spieszę się jene- 
rale, z doniesieniem dobrey nowiny. Puy- 
say został wczoray w gromadzie Medraec 
od kolumny pod kommendą kapitana Bal 
rostrzylanym. Odebrał pod Brequigny , 
niedaleko Rennes , gdziesmy trzech sze- 
fow szuańskich złapali , (ktorzy potym 
byli rostrzelani) 3 rany, ktore ieszcze nie- 

yły zupełnie zagoione. Jego adiutant i 
15 żołnierzy, którzy przy nim byli zostali 
razem z nim rostrzelanemi. ,, 

Szuanie attakowali republikanow pod 
Chalonne o 6 mil od Angers, i Pk 


ich do cofnienia się ; wszystkich ieńcow, , 


ktorych dostali rostrzylali natychmiast, 1 
miasteczko Challonne zostało od nich zra: 


bowane. Oświadczyli przytym iż im ie. 
szcze 30,000 ofiar potrzeba dla zćmszczę- 
nia śmierci Stofleta. 

Także Bernier, ktory był głową xży 
pomiędzy royalistami został złapanym i 
z kommilsarzem Pranger szuanow rostrzyla: 
ny. _ 
Jeszcze zawsze wyszukuią z naywięk- 
szą pilnością młodzież pierwszey rekwizy- 
cyl; iuż o 5 godzinie zrana wyciagaią ich 
żołnierze z łożek. Nawet i na urząd ich 
niezważaią, dopiero potym, ieżeli są ak- 
tualnie na urzędach każe ich dyrektoryat 
uwalniać. 

Jenerał Hoche stara się coraz to bar- 
dziey, i dosyć mu się udaie przez ścisła 
sprawiedliwość rozgrzane umysły uspoko- 
ic. W Angers oddalił jenerała Lebet, za- 
to że się zawsze upiiał. W Nantes i w 
Rennes złożył wielu wciśnionych na urzę: 
dy agentow Carriera ; kluby kazał poza- 
mykać, a Nau i Osolidan członki krwawe- 
go trybunału Nantskiego z miasta wypro: 
wadzić. 

, Ustawa względem noszenia kokard , 
daie tu do rozmaytego ukarania powod ; 
to do osobistey kary, to do wyprowadze- 
nia z miasta: albo nieiest u drugich dobrze 
zapiętą, alho też drudzy mieli to nieszczę- 
ście zgubić ię na ulicy &c. Tuteysze pis- 
ma przytaczaią z tey okazyi iednę anek- 
dotkę. Jeszcze > dawnym rządem wy- 
szedł rozkaz, żeby się nikt w wieczor nie- 
pokazywał na ulicy bez latarni; pewny 
Nordmańczyk stosuiąc się do ustawy kupił 


sobie latarnię, ale świcy wnią niewstawił. 
Zatrzymana go, i wnet wyszedł rozkaz, 
żeby nietylko latarnią mieć, ale i świcę w 
niey. Wspomniony Nordmańczyk, wstawił 
znowu swiię do latarni, ale iey niezapalił. 
Musiano nakoniec rozkazać , żeby noszono 
latarnią zrozpaloną świcą. 

Do Belgii wyszedł rozkaz, iż od każ- 
dego maiątku, ktory 100,000 liwr: prze- 
chodzi po 2 od sta od kapitału będą iesz- 
cze do przymuszoney pożyczki zapłacone. 
m Ponieważ gąski wiele szkody zawsze 
czynią , wyszedł więc rozkaz od ciała pra- 
wodawczego , żeby wszyscy dziedzice i 
dzierżawcy &c. kazali co rocznie od 21 
marca na wszystkich drzewkach gąski po 
obierać i spalić, pod karą zapłacenia od 
3 do 10 dniowego wyrobku. 


Na sefsy rady pięciuset d. 15,przysłał dy- 
rektoryat względem mandatow poselstwo, 
w ktorytu mowi: ” Wygotowanie manda- 
tow, które d. 3 w radzie pięciuset czyta- 
ne było, należy do owych śrzodkow, kto- 
re zawsze w krytycznych czasach dobro 
Oyczyzny zabezpieczyły. Lecz potrzeba 
koniecznie, aby miały przymuszony bieg; 
bez tego, staną się narodowe dobra żyrem 
lichwiarstwa. Na ów czas, kiedy papie- 
rowy pieniądz niema dostateczney albo 
niepewną hipotekę , wymagać dla niego 
przymuszonego biegu byłoby zapewne de- 
spotyzmem. W tym przypadku byłyby 
afsygnaty, gdybyśmy byli żądali przymu- 
szonego dla nich biegu, nim leszcze mafsa 
ich została do wartości maiących sie prze- 
dać dobr zmnieyszoną- Ale żeby zosta- 
wić starannosci łakomstwa ustanowienie 
wartości mandatow, ktore mogą bydź na- 
tychmiast na gotowe pieniądze zamienione 
znaczyłoby zdradzać dobro i prawa iu- 
du. Afsygnaty wynoszą ieszcze około 300 
części, ich wybitey wartości; otoż skoro 
mandaty odbiorą przymuszony bieg row- 
no zgotowemi pieniądzmi, potrzeba żeby 
naypierwey alsygnaty w całey rzeczypo- 
spolitey po 100 za 1 liw: za mandaty za- 
mienione zostały. Wartość alsygnatów, 


podniesie się tym sposobem odrazu we tro- 
ie; wszystkie wvmienioae alsyznaty mu- 
szą zaraz bydź spalone, aż do 3000 milio- 
now, to iest tyle ile się zgadza ze stosun: 
kiem do sprzedania przeznaczonych dobr. 
Skoro mandaty poydą rowno zgotowetni 
pieniadzmi , i stosunek miedzy afsygna- 
tami i mandatami bedzie dokładnie usta: 
nowiony, nieznaydzie lichwiarstwo wie- 
cey pożywienia, a zatym będzie Fran- 
cya od większey plagi oswobodzoną, iak 
wszyscy iey zewnetrzui nieprzyiaciele. 
Ale potrzeba żeby były iak nayostrzcysze 
kary na tych przepisane, ktorzyby się po- 
ważali.niebrać maudatow rowno zgotowe- 
mi pieniądzmi. „ Na to poselstwo zleciła 
rada kommifsyi skarbowey, aby iey nie. 
bawnie zdała o tym rapport. Co zaraz 
ha tey samey selsyi nastąpiło. Rada za- 
mienika się w jeneralny wydział, ktory ie- 
szcze wczoray 7 godżin trwał. Po sekre- 
taym wydziale wydała rada następuiący 
dekret: 

Będzie za 2400 millionów gruntowych 
mandatów zrobionych. Te mandaty maią 
mieć w całey rzeczypospolitey bieg goto- 
wych pieniedzy, i we wszystkich publicz. 
nych i prywatnych kafsach za gotowe pie- 
niądze przyymowane. Dalsze ich urządze- 
nie i żeby ich nad wyrażoną summę nieby- 
ło więcey robionych, pozniey nastąpi. 
Wszystkie narodowe dobra, wyiawszy 
lafsy , ktore 300 morgow nieprzenoszą i 
na publiczny użytek przeznaczone budo- 
wy, służą im za hipotekę; tak że właści- 
ciele ich mogą sobie iakie im się będzie 
podobało dobra za nie kupić, tylko te mu- 
szą bydź poprzedniczo otaxowane. Za 
te 2400 miłlionow mandatów maią bydź 
wszystkie alsygnały po 30 za 1. liw. za- 
mienione, a reszta za 600 millionów, ma 
bydź w skarbie narodowym w kafsie o 3. 
kluczach złożona. Wszyscy własciciele 
afsygnatow , mogą ich we 3 miesiącach za 
mandaty zamienić; w przeciągu tago cza- 
su, będa miały bieg pieniędzy po 30 za i 
liw:; ale po upłynieniu tego czasu, nic: 
mogą tylko za mandaty byda wymienione, 
Afsygnaty po 50 su i niższe będą tylka 
miały zniżone do 1o części ich wyrażonęy 


wartości bieg pieniedzy „i w tey wartości 
edą swego czasu za miedzianą monetę za- 
mienione. Depoki mandaty niebęda spo- 
rządzone, ma skarb narodowy moc wydać 
tymczasowo zaręczenia mandatow; te za- 
ręczenia beda miały bieg gotowych pienie- 
dzy; ale żeby miały ceche prawdy, po- 
trzeba aby ich ten, co ich wydaie iudof- 
sował, Tak alsygnaly za zamianę man- 
datow, iakoli też same mandaty, ktore 
wnida za dobra narodowe, maia bydź 
przekryślone, spalone i pod żadnym po- 
zoreim niemogą bydź nowe mandaty na 
tę hipotekę robione, Ustawa, ktorą 
złoto i srebro za kupiecki towar iest de- 
klarowane, iakoli też pierwsza o manda- 
tach cofa się nazad.  Przymuszoney po- 
życzce nieczyni sie ninieyszą ustawą żad- 
ney przerwy. Jakim sposobem przywieść 
do skutku ustawę przeznaczaiącą za 1000 
milli dobr dla obrohcow oyczyzny , ma 
bydź niezwłocznie przyniesiony rapport. 
Na sefsyi d. 17 rady pięciuset powsta 
ły wielkie spory względem wolności dru- 
U; lecz nic niedecydowano. Na sefsyi t9 
Przystąpiła dopiero rada na wniosek Doul. 
cela wzgledem ograniczenia wolności druku 
do porządku dniowego, i nakazała zupeł- 
nie zostawione mieysce na mogące się po- 
pełnić występki przez wolność druku w 
ustawie kryminalney zapełnić. Wolność dru- 
ku utrzymała się wiec zpowszech nym 
wszystkich ukontentowaniem. 


Z (Wiednia d, 2. Kwietnia. 


Duia wczorayszego wyiechał Arcy 
Xżę Karol do armii nad Ren. 


Z Kopenchagź d. 19 Marca, 


Pracuią tu z wielkim pośpiechem około 
uzbroienia flotty, żeby mogła wyyść pier- 
wszych dni przyszłego miesiąca na morze. 

ficyerowie do kommendy iey iuż są wy- 
znaczeni; mówią iż się nasza flotta ziączy 
2 Szwedzką. 


Z Genui d 10. Marca. 


„, Mowią za pewną rzecz , iż admirał 
Richery potrafił się z Kadyx pomimo pil- 
nowania Angielskiey flotty wymknąć, i że 


przybył do Tulonu w 6 okrętow. Dodaią 
Oprocz tego, iż wyszła Francizka flotta w 
13 okrętow z Tulonu, i że ma mieć zamiar 
wysadzić woysko na wyspę Sardynii, 
gdzie rozruchy do naywyższege stopnia 
doszły. t 

Z Medyolanu d. 14. Marca. 


Armia Austryacka będzie pod jenera. 
łem baronem Beaulieu 50,000 mocną. Ar- 
mia Piem oncka rachuiąc w toi posiłkowe 
woyska Ausiryackie naymniey doydziedo 
40,000 ludzi ; z Neapolu spodziewaią się 
ieszcze 10,121 ludzi w posiłku. 

Partykularne Nsty donosza z Sardynii 
smutne nowiny; nieukontentowanie i roz- 
eńchy doszły do naywyższego stopnia; ca- 
ła wyspa iest w insurrekcyi ; wice króla 
aresztowano ; mieszkańcy się chcą udać 
pod protekcyą Francuzow. 


Z Hagi d. 26 Marca. 


Wczoray zprzyczyny wymaszerową- 
nia iedney części naszego garnizonu do 
Rotterdamu, Brieli Maasland, bylismy tu 
trochę wtrwodze; lecz ten marsz niebyt 
tylko zostrożuości nakazany, ponieważ 
się na uyściu Mozy, pokazały dwa kutry 
Angielskie, które przedwczorem wieczor 
rzuciły kilka kul oguistych na nasze brze- 
gi i poszły potym daley na morze. Nie- 
którzy łatwowierni zapewniali iuż, iż An- 
glicy do prawdy wylądowali do Briel. Po- 
nieważ nasze brzegi naylepiey są osadzo- 
ne, więc spodziewamy się, iż wyszły ztąd 
garniżon, nie zadługo powroci. 

Francuzki jenerał Compere, który 
kommenderował stoiące tu Francuzkie wóy 
ska, poydzie do armii Reńskiey, a miey- 
sce iego zastąpi jeneral Rewbell, syn człon- 
ka dyrektóryatu, który tu przed kilką 
dniami przybył. Jenerał Beurnonvillespo* 
dziewany tu na obięcie kommeudy. 

pora wybierania członków do 
wydziału zagranicznych intereľfsów, a 
naybardziey względem ich liczby, iako 
też zpowodu wyznaczoney kommifsyi do 
ułożenia konstytucyi, powstały wzgroma- 
dzeniu wielkie spory- Wczoray wybta- 


no iuż nakoniec członki do wydziału za: 
ARR interefsów , niebrakuie iuż tył. 

o ministra który pod imieniem sekretarza, 
będzie odbywał swoie powinności; ten 
ma bydź w przyszłym tygodniu obrany, 
aby wydział rozpoczął ć.1. kwietnia swoie 
obowiązki. Publiczna opinia przeznacza 


dnym razem wybierą także dwoch niez- 
miennych sekretarzy zgromadzenia naro- 
dowego... Modlitwa, którą zawsze przy 
otwarciu zgromadzenia czytaią została od- 
mienioną, i brzmi teraz tak. * Wszech- 
mocny Boże! Twa mądrość i miłość, nie- 
chay nam będzie przewodnikiem do wy- 


na tem urząd obywatela Quarles, ostatnie pełnienia naszych obowiązków |dla dobra 
go sekretarza jeneralnych stanów. Za ie- oyczyzny, i ocalenia bliźniego. *, 
DONIESIENIA, 


Uwiadomiaią się wszełacy Kredytorowie, i inni iakieżkolwiek Prawa i pretensye do Dworku i 
Ogrodu zdawna Pekao Wiki otym Radziwiłowskie rzeczonego, tudzież do Gruntu czyli Jury z- 
dykcyi Wesoła zwaney na Przedmieściu Krakowskin w Wydziale 2. Miasta Krakowa sytuowanych , 
maiący, lub miec wnosząey sobie Interefsanci, iż na Puwodztwo J.W. Michała Radziszewskiego Cho- 
rążego Starodubowskiego Orderow Polskich Kawalera, teraźnieyszego pomienionych gruntu, Dworku 
i Ogrodu Dziedzica Powoda, do sądu O:dynaryynego Woylowsko - Ławniczego Krakowskiego na 
dzień 20 Miesiąca Kwietnia Roku dy. 6 1790, po trzeci raz przypozwanemi zostali, a to kon- 
cem okazania i dowodzenia takowychże Praw i prctensyi swoich pod rygorem upadkn + odsadzen.a, 
ktoremu w przypadku dalszego niestawienia się nieochybnie podlegać bedą. 

Podaie się każdemu do wiadomosci, iż dnia 1go maia roku bieżzcego będzie robienie mio- 
du i palenie gorzałki z prawem szynkowania w Kczienicąch i należących do dobr kameralnych Kozie- 
nickich wsiach, wraz z mżynami o godzinie głey 4 rana w Ekonomii Rozienickiey przez publiczna licy- 
tacyą na rokieden , to iest od igo lipca roku 1796 aż do ostatniego czerwca roku t797 w aręde puszczone. 

Licytacya zacznie się od ninieyszego pieiium: Pierwsze wywołanie, to iest w miescie Ko- 


aienicach odtrąciwszy mieyską iuryadykcyą bedzie - - - - 2000 Zło: Rybs: - graye: 
We wsiach Stanisławowice, Augustowie : Nowinach - = - 375 z - . “ 
Hollendry , Cudowie, Przewoz i Wymysłowice - - - - Gr a - - ` 
Dombrowek - - - - - : - 4 > Sa 125 t z í 5 
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Zagozdon z młynem -~ - - - - . - - - 450 = a” 75 4 
. Jastrzębie i Kozłow  - - - - - z 5 s 3 250 e - - - 
Szyski z młynem - - 8 - - > - = z P 150 A = z > 
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Propinacya w Kościołku, Opatkowicach i Starey wsi wraz zmłynami- 2000 - + - - 
5 Summa , - 6737 - - . - 30 
j Przeto każdy życzacy sobie licytowac czwartą częśc zwyż wyrażoney summy przed 
lcytacyą iako Vadium złożyć obowiązany bedzie, która summa każdemu po licytacyi, procz naywie- 


cey daiącemu, ktoren iako arendarz obowiązany będzie w gotowiżnie lub gruntową kaucyą na całoro- 
czną summe w óciu tygodniach po licytacyi złożyć, na powrot oddana bedzie. 

O innych warunkach mi może sie każdy życzacy sobie iey w Cefs: Krol: generalno kra- 
iowym kommifsoryacie w Lublinie lub ekonomii w Kozienicach zainformowac. 

Gdy przy odebrzniu Krakowa zastał J. C. K. Mci cywilny Kommifsoryat , na tamteyszym 
celnym składzie, dwie skrzynki: iedna pod znakiem L C D A Nro: 3, a druga pod Nro. 10, i ieden 
kuier pod adresem: Panu Jakubowi Baruch Solow, Radinowi w Warszawie, O ktore się iuż od kilku 
Jat nikt mieodzywa. Podanie się zatym do wiadomosci, iż ktokolwiek, ma takie po do rzeczanych 
towarow, żeby się w przeciągu trzech miesiecy do Krakowskiego J. C. K. Meci Kommilsoryatu nicod- 
włocznie zgłaszał; dyż w przeciwnym met ieżeli sie po upłynionym terminie 7 nikt o rzeczone to- 
wary nieodezwie, Kommiflsoryat J, C. Kl Mci będzie więc przymuszony postapić sobie z niemi, ywy 
mu sama sprawiedliwość przepisuie. Wydane z J. C. K.Mci Cywilnego Kommi(syoratu. W Lublinie 
d: 29. Lutego 1796. roku. , 

Jozef Styczyński wzrostem cienki, wysoki, nosa przydłuższego, w krotce po swym 2 żydostwa 
nawroceniu wziąwszy ślub z 'Kunegundą Szymańską w Sandomierzu , a mało co znią mieszkawszy, 
był niegdyś w woysku J. C. K.M. potym chorowity pokazał się” w Sandomierzu, zkąd więcey iak od 
roku prawie zniknął, i dotąd onim wiedzieć nie można. Na miłosć blizniego uprasza tedy Osierocona , 
kioby wiedgiał, czy Żyie i gdzie sig obraca, aby znać dać raczył do Konsystorza Sandomiesskicga. 


